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Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego z Domu przedpogrzebowego  
na starym cmentarzu w Będzinie przy ul. Siełeckiej nastąpi w dniu 4  maja D. r. 
o godz. 15-ej, o czym zawiadamiają

córki, synowie, synowe, zięciowie, 
wnuczki, wnuki i rodzina

Kieska partii wojskowej w Japonii
Przesileń e wewnętrzne w państwie mika da

TOKIO, 3. 5. W Japonii odbyły 
s.ę wybory które przyniosły _ wielkie 
zwycięstwo partiom opozycyjnym. YY 
związku z tym przywódca socjalistów 
Uso A be ogłosił komun; gat domagają 
t y  się utworzenui ncwego rządu, któ­
rego zadaniem byłoby podjęcie k ro­
ków, mających na celu unormowanie 
obecnego położenia politycznego ie- 
formę ordynacji wyborczej, tiacjoi-ah 
zację przemysłów wojennych oraz po 
prawę stosunków Jsponi. rz Chinami 
i z Sowietami. Podwyższę me p.ae prn 
cowników państwowych i roboimkow 
j ts t  warunkiem istotnym poparcia no 
wogo rządu prze? socjalistów

Ze swej strony sekretni ze-general­
ni partyj Minseito i S> juKai podktc- 
A3 a ją  konieczność ustąpienia obecnego 
rządu.

Zdaniem obserwatorów, poważno 
położenie wewnętrzne nie pozwoli pre 
irierowi 1 Fi y sza i podać się me?wlec? J

nie do dymisji, nie chodzi tu bowiem 
c zwykły kryzys gabinetowy, lecz o

przesilenie głębokie, dotyczące całego 
systemu politycznego Japonii.

Otwarcie Targów Poznańskich
w obecności min. Romana

POZNAN, 3.5. W  ub. medziele zo­
stały otwarte międzynarodowe Targi 
I oznańskje. Otwarcia dokonał min. 
pi zemysłu i handlu p Roman.

0  godz. 11 min. Roman udał się do 
gmachu izby przemysłowo - handlowej 
na posiedzenie Międzynarodowej, Izby 
Handlowej, następnie witał na dwor-

cy ministra przemysłu i  handlu Hoła- 
dii p. Gellisscna, godz. 14-tej zaś podej 
i; owany był śniadaniem p n e z  Izbę 
przemysłowo - handlową.

Po południu ministrowie Roman i 
GelRssen zwiedzali szczegółowo Targi, 
wieczorem zaś odbył się obiad oraz 
rau t na ratuszu.

Tragiczny w ypadeu
1’RJJY HUŚTAWCE W SOSNOWCU

W  ub. niedzielę n-; placu przy ul. 
V/awel w Sosnowcu, gdzie znajdowały, 
się huśtawki, należące do niejakiego 
i ranpiszka Kozaka, wydarzył s'ę t r a ­
giczny wypadek.

Łódką huśtawki uderzony zonal w 
głowę 14lctni Zdzisław Pawlik. W sta 
i ie nieprzytomnym pizewiezion • nie- 
siczęśliwego chłopca do szpitala Ubez 
I ieczalni Społecznej w Sosnowcu.

Mecz tenisowy
W  B Ę D Z IN IE .

N a kortach Iiak^uchu  w Będzinie rd 
jjyl sic w ub. hiedcielę pierwszy mecz 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo A .k ia .y  
śląskiego okręgu tenisowego, pomiędzy 
riakoachem a Katowickim K_ T, W ogól 
n>m s tosunku w ygra ł  K. K. 1 .  14:0

Krwawa tragedia miłosna
Strzelił do kochanki i sam popełnił sam obóis iw o

Mieszkańcy Łagiszy w pt.w 
s l im  i okolicy poru-cc-ni 7 >stal‘ wi.i

będzień

M orderca mieszkanki Gołonoga
popełnił sam obójst wo, rzucając się pod pociąg

Onegdaj w godzinach rannych, na 
torze kolejowym obok Nic rady znale­
ziono zmasakrowane zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. W wyniku dochodzeń u 
sialono, ze
są to zwłoki Stanisława Długosza, któ 
ly  przed kilku dniami dokonał napadu 
na mieszkanie Czaplów w Gołonogu.
Wówczas to zamordowana została 
przez Długosza 50 letnia Rozalia c za 
płowa, a syn jej 18-ietni Bclesiaw, zo 
stal przez napastników ciężko ranny.
Morderca po dokonanym czynie zbiegł

w niewiadomym kierunku.
Widocznie zbrodniarz, czując z< 

nie ujdzie przed pościgiem policji po 
stanowa odebrać sobie życie.
Długosz onegdajszej nocy zamiar 
,,wój wykonał, rzucając się pod prze 
jeżdżający pociąg.

Dodać należy, że w związku z na 
padem na mieszkanie Czaplów zatizy 
many został przed kilku dniami Mar­
celi Długosz, brat denata, który do­
tychczas przebywa w więzieniu.

«•„mością o krwawej iregedij miłosnej, 
jaka rozegrała się na polach pomiędzy 
kolonią Glinice a Fusts j wiem.

Na polu między ;ymi koloniami 
znaleziono wezorajszei nocv leżący h 
we krwi 36-letnią Kntarzym W eczor 
kową i 35-leln. Aleksandra Gryszko 
d o j e  zamieszkałych w Lagiszy.

W prawej ręce Grvszki ikwił rewnl 
w er. Nie ulegało wątpliwości, że 
Gryszko najpierw strzelił do Wieczór - 
kowej, a później sam popełnił s ono 
hójstwo.

J a k  ostalono Wie :;orkowa, żona 
woźnego kolejowego ; marka dw..j<a 
dzieci, od kilku łat. utrzyinyw. bliższe 
stosunki z robotnikiem Aleksandrem 
Gryszko, człowiekiem nieżonatym.

Najprawdopodobniej kochankowi* 
postanowili odebrać sobie życie.

Co skłoniło ich do U go ki oku, nura 
zie dokładnie nie usta’-no-

Oboje wyszli z do;r.u i około godz,' 
J3.30 na polu między kolomą G mu c 
a Pustkowiem Gyszko 
strzelił z rewolweru do swej kochanki, 
trafiając ją  w lewą skioń, i następnie 
broń skierował do siebie

Gryszko poniósł śmierć, u "Wieczór 
kcwa w stanie bardzo ciężkim przewie 
?!ono do szpitala powiatowego w Bę- 
dznie, gdzie w kostnicy złożono rów­
nież zwłoki Gryszki.

Policja prowadzi dochodzenie c '•< 
lom ustalenia powodów krwawe, 1 
gedii.

t r a -



ZE SPORTU

Zagłębie utrzymuje się na czele A klasy
y V  ub’. niedziel*! odbyły się dalsze iraz 

ferywki o m istrzostw o A i B -kiasy Xasdu 
b ia  Dąbrowskiego), a ponadto  rozpoczi;. 
ły  się m istrzostw a C-klasy.

Po w czorajszych meczach A-kJasowych 
tabela m istrzostw  ukszta łtow ała  się n a ­
stępująco:
N azw a klubu gier pkt. st. br.
Zagłębie *  tło 49:17
Czeladzki K. S. 21 34:20
S arm acja  .*> 17 S6;29
U nia  -* lb  37:21
P ry n ie a  g 13 34.20
P łom ień 5  13 30:41
Solvay  3 11 z8:35
Zagłębiali ka 10 27:37
A m atorski K. S # 10 23:38
H akoach 2 10:48

W ynik i meczów A-klasowyeh były na 
stępujące:

CKS. -  U N IA  1:0 (1:9).
W Czeladzi po ciekawej grze CKS. wy­

g ra ł mecz z U nią  w stosunku 1:0 (1 ó). — 
N aogót g ra  by ła  w yrów nana. Jed y n y  g J .  
a i padł w 20 m inucie meczu ze strza łu  
K isiela . Zainteresow anie zaw odam i było 
duże. Sędziował p. Czech.

,W. przedmeczu rezerw  w ygrał Clii?, 
w stosunku 2:0. Jun io rzy  CKS. pokonał] 
juniorów  U nii w stosunku 4.8. 
■ m f ia B H B M H H R B B H H H H

Mecze ligowe
W  ciągu dwueh dni św iątecznych ro ­

zegrane zostały 4 mocze ligowe, których 
w yniki są następujące:
W ARTA -  W A RSZA W IA N K A  1:1 (1.0) 

W arszaw ianka, wzm ocniona M artyną  
m ia ła  do przerw y przew agę i s trze liła  
b ram kę przez Smoczka w 7 m in D ruga 
połowa należy do W arty , k tóra  strzela 
bram kę przez G ondare w 25 min.

CftA CO V IA  -  POGOŃ 5:1 (1:9) 
Zwycięstwo gospodarzy zasłużone, ale 

stanowczo za wysokie. B ram kę dla Po. 
goni s trae lil Niechcioł_ Była 1o pierwsza 
b ram ka dla Pogoni w tegorocznych m i­
strzostw ach, dla Craeovi Malczyk, u ó ra  2 
K orbas i Szeliga

RUCH -  ŁKhj. 4:2 (2:1).
Ii uch g ra ł bez U»terka i m iał znaczną 

przew agę. Łodzianie strze lili pierw si 
b ram kę przez Lewaiulows£.:ego, d la  Ru_ 
c-hu w yrów nał Dziwisz, następne bram ki 
strze lili W ilanow ski 2 i R ubisz, a dla 
Ł K S H crbslreicb.

A KS. -  G A RB A R N IA  2:1 (2:0). 
B ram ki s trze lili- W ostai i sam obójcza 

Dia G arbarn i — W oźniak.
Wi tabeli ligow ej prow adzi W aita  

111 pkU  przed W isłą — 10 pkt.

SOLVAY -  PŁOM IEŃ €.3 (3:1).
W  Grodzcu Soivay spotkał się z P ło ­

m ieniem , zwyciężając w stosunku 6:3 '3:1) 
Pod  koniec meczu sędzia p. M orgaia u- 
m uął z boiska dwóch graczy  P io im n ra  
za b ru ta ln ą  grę_ B ram kam i d ia  gozpoda- 
rzy  podzielili się: S itko  i Mal,ch?rczyk 

o dwie, Janow iez i  Górecki po jednej; 
d la  P łom ienia: Bartuś — 2 i Przy?,:a) A  i 
1'rzedmecz rezerw  44) dia Soivay u.

SA RM A CJA  -  AKS. 3:2 (9:2)
Mecz powyższym  drużyn cdi yi s r w 

Będzinie. Zwyciężyła yo trudnej walce 
S arm acja  w stosunku 5:2 <0:2). Do pizra- 
wy przew ażał AKS. i dopiero w drug ie j 
[c łow ie Sarm acja  strze liła  trzy bram ki, 
z lobyw ając  dwa cenne punk ty

B ram ki d la  S a n u a c ji s trze li.i: M icha­
lik, W iderak  i W insztai.

Sędziował p. B robiuski, dubrze. Przcu- 
niecz rezerw  2:1 d la  A m atorskiego K. S 
ZA G ŁĘBIA N K A  -  HAKOACTI 3:9 (» «) 

Z agłębiaiika zasłużenie w ygrała  z H a 
koachem w stosunku 3.0 (O.-u) Hakoach 
> s t  nadal słaby i tylko pi zez k ro 'k it 
okresy prowadzi o tw artą  grę. B ram -i1 
s trze lili: Dupak, K u ła* :k  i Lewiński. — 
Przcdm eez rezerw 6.1 dm  Z agłęb ian i:’.

Z AG ŁU B IE  -  BR V M C A  3:2 (1:9). 
Zagłębie gościło u siebie B ry n k ę  1  

któ rą  w ygrało  w stosunku 3.2 G.-Q). Do

15 m inu t przed końcem gry  B ryniea pro 
wadziła 2:1. P o  w yrów naniu  z karnego 
Zagłębie dopingow ane przez publiczno łć 
zdołało uzyskać zwycięskiego goala. — 
B ram ki strzelili: B anasik  i  Bogdanów: 
dla B rynicy: M ydłowieeki i K rupińsk i.

0 mistrzostwo B Masy
W  spotkaniach o m istrzostw o B_klasy 

uzyskano następu jące w yniki: 
SOSNOW IEC -  M A K K A B I 3:9 w. o.

Sosnowiec uzyskał punk ty  wałkow e 
rem, wobec spóźnienia się drużyny  Mak 
kafci.

C Y N K O W M A  -  ORZEŁ 1:9.
K A ZIM IERZ — CZARNI 2:1 (1:9).

ZEW  — PŁACOM KA 4:2 (1:9).
CYKLON - -  PA B R O W A  4:9 (2:9) 

SA TU RN  — TUK- 7:4 (9:3).

0 mistrzostwo C klasy
I ICTORIA (Będzin) — NORDIA (So. 

snowier) 4.9 (1:8).
*  *  *

ZAGŁĘBIĘ -  R EPR . ZA W IER C IA  
5-5 (3:8).

W Zaw ierciu Zagłębie z Dąbrowy ro ­
zegrała mecz z rep rezen tacją  Zaw iercia, 
--m isu jąc  w stosunku 5:5 (8:0).

Biegi narodowe naprzełaj
w Zagłębiu

W  dniu  3 m oja odbyły się w Zii*,lę. 
fciu narodowo biegi naprzeła j przy dosc 
dużym zainteresow aniu . W yniki byiy na 
stępujące:

W SOSNOWCU
W Sosnowcu ogniem startow ało  45 za 

wodników.
W  kategorii juniorów- (trasa  2 k'an.): 

M ajętn iak  (35 Z D li. K lim ontów ; -  5.20,C 
2} P o lm ak  (Czarni) 7.9. 3) W iejacka (O. 
M. P.) 4) Guzik (35 7.DH. K lim ontów ), 5) 
P ctro s.

5 kim. (organizacje i stow arzyszenia):
Bielecki (TUR) -  15:6.8, 2) W andrasz (So 
kuł) — 16:18.8, 3) Przew oźni a k.

5 kim. d la zrzeszonych w PZLA- w y­
gra! Przybysz (U nia) — 15:27.8, 2) ue ta 
kowski (Strzelecki KS'.).

W CZELADZI-
W' Czeladzi startow ało  ogółem 60 z a ­

wodników-.
Seniorzy ( tra sa  5390 m ir.): 1) Szkoo

(ATS) — 18:13.4, 2) Un dero wic* (KS.Mł— 
13.42, 3) M asalski (Z. S.), 4) K ow a’ :z,yk

(ATS), 5) Biecz (CKS.) 6) .rzyunn- k (C. 
K. S.)

Ju n io rzy  2-498 M irt.: 1) Nowak (KSId-l 
8:15, 2) N an a t (CKS) -  8.23, 3) Kcśeuak 
(ATS) -  8.43, 4) M ajka (ATS) -  8 45.

P anie  2-?!) m tr.: 1) S e ia tin ó w u a  <AT'*) 
8.31, 2) Sadowska (Slrzelec — Sosnowiec) 
3) Danieiówna (ATS).

W ręczenia nagród dokonał na boisku 
burm istrz  B rudnicki.

W D ĄBROW IE.
Ogółem w Dąbrowie startowało SA za 

wodników.
Seniorzy 5 kim.; i) Parzn iew ski (So­

snowiec) 17:18,1, 2) M usiał (Sokói) 17.3z, 
, j )  K aczm arek (Sokół).

Ju n io rzy  186® m l '. :  1) Ccm brzyński
(Sokół) — 5:57.5, 2) K asprzycki (aie.D. — 
Zaw iercie) - -  5.45,1, 3) Ja ro s  (Sckol), 4) 
M rów ka i 5 K ijew ski (obaj Strzelec).

p a n ie  8-6® mtr-: i) Pa len iów na (obcz 
junaczek Dąbrowa) — 5:5,2, 2) L Paliszew  
ska. (Strzelec — Sosnowiec) — 3.8,7, 3)
P rzy b y 'ak o w n a  — 3 9,2.

Sukces Flałkl
W  B E R L IN IE

W; niedzielę odbył się w B erlin ie  wiet 
ki m iędzynarodow y „bieg przez B erlin* 
(Q cer durch  B erlin ) na dystansie  25 km. 
Zawody odbyły się  w dwóch koakuren* 
cjach: biegu i chodzie.

W  biegu wielki sukces odniósł K raku 
w ianiu P ia łk a  (Cracovia), k tó ry  zajął 
pierw sze m iejsce, b ijąc  wszystkich zawód 
mków zagranicznych i e litą  biegaczy nio 
mieckich.

P ia łk a  przebył dystans 25 kin. w b a r­
dzo dobrym  czasie 1:26:37.2, bijąc prawie 
o 2 m in u ty  A nglika S u llivana.

W  chodzlie zwyciężył bozapolacyjnin 
m istrz o lim pijski A nglik  H arold  Whi_ 
tick w czasie 2:02:14 przed N i om c” ta 
Bleiweissem.

0 mistrzostwo Zagłębia
w siatkówce męskiej

W ciągu osta tn ich  trzech dni o d ty u a  
ly się dalsze rozgryw ki o m istrzostw o 
podokręgu Zagłębia w siatków ce męskiej 

Wi sobotnich meczach uzyskano w ynikł 
H AKO A CII—UN IA II  2:1 <t0:15 15:8 15:tlA 
STR ZELEC K I — K PW . (Dąbrowa) 2:1 

(15:3, 8:15, 15.3)
SOKÓŁ (Dąbrowa) — C. G. SCHON 2 1 

15:0. 15:3).
K P W . (Sosnowiec)—SOLVAY (Grodziec) 

2.0 (15:7, 15:9).
N iedzielne w ynik i meczów przedsta­

w iają się następująco:
K PW . (D ąbrow a) — C. O. SCH O u 2:0 

KPW . (Sosnowiec) — STR ZELEC K I KS 
2:0 walkower, 

gdyż S trzelecki nie chciał rozegrać ra­
cz u na boisku w S atu rn ie , wychodząc ze 
słusznego stanow iska, żc KPW ., m ara o 
sw ą siedzibę w Sosnowcu tu  powinno /or­
ganizow ać te zawody_ Sędzia odg,' zi ał 
> d n ak  w alkow er dia K FW .

U N IA  — SOKÓŁ 2:9 walkower 
gdyż Sokoli s taw ili się do zawodów nie 
w komplecie.
SOLVAY — HAKOACH 2:9 (15:7. 15:7).

(Wczorajsze mecze daty  poniższe wy. 
niki:

K PW  (Dąbrow a) — SOLVAY "
K PW . (Sosnowiec) -  SOKÓŁ (Dąbi . .v;t) 

2:1.
P N IA  -  STR ZELEC K I 9:2 (3 :U  715).

Koiarze sosnowieckiej Unii 
wygrali wyścig

W, ub. niedzielo odbył “ię wyścig kov 
la rsk i o drużynow e m istrzostw o Slaska 
na tra«ie K atow ice — Mikołów- - Orze.-
sze   R ybnik  i z powrotem — razem lf,fl
km. Do w yścigu stanęło 6 drużyn_

M istrzostw o okręgu zdobyła sosnowiec 
La U nia (Krzysztofczyk, Kopczyna-,- O 
ciepka, Łabuda i W awrzynki) w dobrym 
czasie 2:38,16, 2) Ruch IW. H ajduki). 3) 
Ib-kord (Janów ).

Antoni ta r c z y ń s k i

Artystka i gajowy
52
— Rozumiem. Weźmy Więc pod 

rozwagę koncepcję filmu wojennego.
— Uj, tego już był * u nas na mor-

Si!
— Ale pan ma na myśli filmy, któ 

rc były poniekąd apoteozą raili Ja­
ry zmu, a mnie roi się cudny film anti- 
wojeny z tendencją { ucyficzną i...

— To niech un się wanu cudnie ro 
dalej, .ja ryzykowali wolę u* .

— Jakież to ryzyko 1 Czy w Lidze 
Narodów przy każdej okazji nie akcen 
(ujemy naszej pokujowości.

— Niemcy tyż, Mussolini jeszcze 
głośniej- Im kto bardziej lubi potrzą 
snć z szabelką, tem więcej pacyfizmu 
ma... na eksport. Ale spróbuj mu pan 
w kraju  robić w pacyfizmie, uuuch, 
się wzdragam, gdy pomyślę o zemście 
naszych Amazonek z Przysposobienia 
[Wojskowego Kobiet. One by mi tak 
zup ero wały, że śpiewałbym do śm ier­
ci sopranem.

— Czyli woli pan kręcić film wo­
jenny o tendencjach, że tak powiem...

— Nic pan nie powiedz- więcej na 
ten temat, bo primo, się przejadły na- 
-zym widzom film.y >s wojskiem, a po

Powieść filmowa

tercjo, ja dopłacać nie lubię.
— Rozumiem. Weźmy zatem zup ul 

ni« inny tem at: Dzielny junak, nazwij 
my go „Michaś Zręb“, spadł z re ji na 
pokład i złamał nogę w przeddzień 
odjazdu statku szkolnego m arynarki 
handlowej, skutkiem czego...

— Skutkiem czego 1 yłby film mor­
ski, co?

— Oczywiście.
— Acha! Czekać w Gdyni tydzień 

na trochę wyższe bałwanki potrzebne 
;;a paręgodzin słońca, a  przez miesiąc 
do fotogenicznej burzy morskiej i za 
cały czas bulić aktorem dyjetyl Dzię 
kuję, nie reflektuję.

— Rozumiem Pojedziemy tedy do 
Zakopanego, gdzie..

— Gdzie mam na e d y  kw artał z a ­
gwarantow any deszcz.

— Ha, to może zainteresuje pana 
środowisko tak niewyzyskane w fil­
mach, jak  kopalnia węgla. W tym wy 
padku wprost wTspan:ałe pole do popi 
su miałaby artystka, grająca rolę m at 
ki. czy żony górnika, którego wraz z 
towarzyszami zasypało, względnie od­
cięło od szybu na dnie kopalni.

— Jeśli ich zasypało, to tam jest

ułom no, co? A jak  pan masz parę se­
kund ciemno na ekranie, to publicz­
n o ś ć  gwiżdże i tupa. ięc u tych zasy 
partych trzeba zrobić jasno. Sie z n a ­
czy. trzebaby na dno kopalni spuścić 
j :ę z reflektoram i, z dynamomaszyuą, 
z agretatem , no, ze wszystkiem: Pan 
wiesz co to kosztuje? Pan  nie wie?z, 
ale ja  wim! I dlatego wracaj mi pan z 
kr palni do W arszawy y swojemi terna 
tyma.

— Przeprasza, zezem ? Z tema...?
— Tematyma! O, czyżby pan autor 

mc wiedzia, że po literacku się m<nvi 
m iast „oczami", „oczyma** więc jak hę 
dzię m ia s t,tematami"?

— Dobrze, wróćmy do W arszawy 
Przychodzi mi właśnie do głowy po­
mysł komedyjki, która zaczynałaby się 
w taki sposób: Żmkochany cyklista wpa 
da na policjanta, przewraca go i...

— Ju ż  źle, to tego cenzura nie puści 
Przewrócenie posterunkowego się rów 
na przewrócenie autorytetu policji u 
publiczności, ci musi doprowadzić do 
anarchii i u tra ty  niepodległości.

— Ależ, panie Schless!
— Koniecpolski jestem-
—- Przepraszam. Chciałem tylko 

przypomnieć panu, że masowe przewra 
canie policjantów jest na porządku 
dziennym w niemal każdej farsie ame­
rykańskiej, a nje powiem, ażeby SGiny 
Zjednoczone były zagr żone u tra tą  nie 
podległości.

— J a  też tego nie powiem, ale nasz 
cenzor tak  myśli, a jago zdanie jest 
zawsze miarodajne, niestety.

— Rozumiem, zaczniemy więc ina­
czej: Weekend, tłum y mieszczuchów 
spieszą na łono natury, w przepałnio.

mowym pociągu spieszą na łono natu­
ry, w przepełnionym pociągu poznają 
się dwoje młodych, flir tu ją  z sobą, a 
gdy w niedzielę w ieczó r wracają do mi.ą 
sta, są już w sobie zakochani na potę­
gę. Aliści w nocy w domu, w kbirym 
mieszkała ona, popełniono jakieś prze­
stępstwo i podejrzenie padłę n i mą.' 
Niewinnie posądzoną prowadzą przed 
oblicze sędziego ślcdcnpgo, którym jest 
właśnie on, jej przygodny znajomy, 
jej pjerwsza miłość. ÓLopólna konsń*- 
nacjai. . .

— Niedopuszczalne. —wtrącił świa 
Jopelk. — Sędziemu nawet poza big 
rem nie wolno zawierać znajomości /, 
kobietami, a co dopiero flirtować! T o 
podrywa autorytet stanu sędziowski^
g(<.

Ponieważ młody autor nie chciał 
uwierzyć w to, że cenzura nie pozwaną 
ra  takie „podrywanie au to ry tetu1' sę 
dziowskiego, Światopela Schluss - Ke- 
i-iecpolski przytoczy! mu klasyczny 
przykład owej wrażliwości naszej cen 
żury filmowej. Pewna wypożyczalnia 
filmów zakupiła sowiecki obraz, w 
którym rozprawa sądowa była tylko 
epizodem i w którym podczas przerwy 
sędziowie . pokrzepiają się śniadan­
kiem. I chociaż to śniadanie było bez 
alkoholu, chociaż to byli carscy sędzio 
v ie przedwojenni nasza cenzura dupa 
trzy ła się w tem śniadanku zamachu 
na autorytet wszelkich sądów i całv 
ten epizod poleciła z litmu wyciąć.

d. c. n
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TRZECI MAJ W ZAGŁĘBIU
Ciepły, pogodny d.ień wiosenny 

wielce przyczynił się 'Jo tego, że wezo 
rajsze święto narodowe wypadło impu 
Łująeo.

W  obchodach brały udział wieloty­
sięczne rzesze mieszkańców Zagłębia 
zrzeszonych w organizacjach spdecz- 
nych.

W SOSNOWCU
W przeddzień święra 3 m aja w kil­

ka punkt ich miasta koncertowały
orkiestry. . , , . , c. .

W dnju 3 m aja w Aoscie-e parana! 
rym  W.N.P.M- odbyT się ur ipzyste 
n.ibożeńslwo, w którym wzięli udział 
I rzedstawiciele władz, urzędów orga­
nizacji i stowarzyszenia oraz tłumy 
miejscowego społeczeństwa Następnie 
pochód przemaszerował przed ratusz, 
gdzie z balkonu przemówienie w ygb  
pił dvr. Ledwos.

Na zakończenie pr/od płytą m ezna 
nego Żołnierza odbyła się defilada, 
kdórą przyjął starosta Kędzierski, w 
otoczeniu płk. Swelkowskmgo i proz. 
Kaczkowskiego. Wieczorem w teatrze 
miejskim odbyła się : ro czy sta aka­
demia, na której okolicznościowe prze 
mówienie wygłosił picz Kaczkowski

W CZELADZI
W Czeladzi organizacje i st w arzy  

Ezenia zebrały się w parku miejskim, 
s tą d  udano się do koścoła na nibożen 
stwo które odprawił ks. proboszcz 
f  iermantowski. K azanie wygłosił ks
Szuba. ,

N astępnie pochód przemaszerował 
p«>mnik przy ul. Milowickiej, gdzie 
przemówienie wygłosu p. Bałazjnski.

W BĘDZINIE
W przeddzień uroczystości wieczo­

rom odbył się capstrzyk wojska policji 
i organizacyj połwojskowych- Dnia
3 go maja na placu koc:-ar 23 p. a. 1.
o d p ra w io n a  została uroczysta msza po 
Iowo, którą celebrował ks. Knaż

W nabożeństwie wzięli udział przed 
toawiciele władz, in stftucv j organizn 
cyj młodzież szkolna craz miejscowa 
ludność.

Po nabożeństwie oabyła się defila­
da, którą przyjmował starosta Boxa 
w otoczeniu płk. Sadowskiego i pł Dor
czsńskjego.

Od godz. 12 w p u  na ulicy d go 
m aja koncertowała orkiestra kop. 
Kosz elew.

W  godzinach popob dniowych oJoy 
ły się zawody sportowe.

W DĄBROWIE
O godzinie 9.30 w miejscowym k<»- 

ściele parafialnym  odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie uformował się p> 
chód który przeszedł ulicami miastii 
pj zy dźwiękach dwucti orkiestr. W sali 
kina .,Ars“ odbyła się akademia 
gaił akademię p. R. Lewicki p r/v

c,:ym orkiestra odegra1 a hymn narodu- 
v y .  W części koncertowej akaueniii 
popisywały się chór tow. muzycznego 
pod batutą prof. K. Guzikowskieg> i 
orkiestra prac. kop. Paryż Ponadto 
deklamowała p. Kaczmarzyk owa

Na ulicach miasta odbywała się 
zbiórka na Dar narodowy.

ŚWIĘTO PUŁKOWE 23 P. A. L.
W dniu wczorajszym 23 j .a.l. obcho 

dzjł doroczne święto pułkowe w orzeł

dzień wieczorem odbyt się capstrzyk 
craz apel poległych.

Do licznie zebranych przedstawicie 
ii władz i urzędów wygłosił przemówić 
nie płk. Gorczyński.

Następnego dnia w ramach święta 
3 go m aja odprawiona została msza po 
k wa oraz odbyła się defilada. Po defi 
ladzje dokonana została dekoracja 
odznaką pułkową.

Ponadto odbył się cbiad żołnierski 
mządzony przez koimetet miejski

„Renoma"
to nowe doskonałe gilzy,

Pasch alski ego

„Renoma”
to praktyczna tekturowa 

papierośnica

>»Renomau

pudełko 25 sztuk 5 groszy.

Z prawami szkół państwowych
Prywatne Gimnazjum

oraz
Liceum Humanistyczne Żeńskie

W. Replińsklej w Będzinie
11,. KOŁŁĄTAJA 35

(od lipca b. r. we własnym gmachu) przyjmuje zapisy od dnia 1 maja. 
Kancelaria otwarta codziennie od godz. 9 do 14.

Poświęcenie autopogofowia
straży pożarnej w Zagórzu

Ochotnicza straż p ż a r r a  w Zagó­
rzu obchodziła onegduj vroczystuse 
poświzcenia au topogjk  wia. Zbiórt » 
zaproszonych gości, oiganizacyj oraz 
jicznych delegacyj straży pożarnych 
cdbyła się na placu szkoły przy ul 
Sieroszewskich.

Raport straży kolejno f rzyjmowali 
powiatowy instruktor straży pożar­
nych p. L. Kałkowsk., wiceprezes za­
rządu O.P. Z.S. P. p. i i .  Nowara i wi 
icstarosta  powiatowy p. Siekietzyu- 
ski. Następnie wszys ;v uczestnicy uro 
czystości udali się pochodem przy 
dźwiękach orkiestry do kościoła na rui 
bożeństwo, które celebrował miejscowy 
proboszcz ks. Kanonik Seoko.

Po nabożeństwie odbyła się defila­
da, którą przyjmoweł wicestaros a 
Siekierzyński w otoczeniu wicepr. F  
Nowary, komendanta powiatowego 
?w. strzeleckeigo p. u. Nowary i k o ­
mendantów straży. Defiladą prowadził 
kom. Zajdler.

W defiladzie brało udział około 2<X» 
strażaków w tym oddział żeński.

Następnie poświęctn ia  a u t  .pogoto 
wia dokonał ks. kan Senko który wy 
głosił piękne przemówienie. Autopogo- 
p.wiu nadano nazwę ..Zagórzanin'.

Powitał gości okolicznościowym 
przemówieniem kierownik szko.y p. 
K. (JYyczesany, po c v m  rrzem awati 
wieestarosta Siekierzyńsk p F r

Kiszka i p. Malik.
Dyplomy za pracę położoną przy 

i iganizacji ochotniczej straży pożar 
nej w Zagórzu otrzym ali: pierwszy
prezes i założyciel straży jni. S tani­
sław Urbańczyk drug prezes p. liicro  
tom Gocyła i p. Tomasz BieiskĘ zato 
życiel) i naczelnik rejonu A. Zajdler.

Rodzicami chrzestnymi byli: inż. 
M. Czaplicki — starościna Boxowa, 
prez. J- Kaczkowski — dyx H. Wrzo 
skowa, ks. Rożnowski — B. Lisowska 
ks. Poroszow-ski — J . Fary nowa, dr. 
Z. K otarski — dr. J . Wierzbicka, dr 
Wierzbicki — J Zimińska, Wl. Żmu­
dziński — in. J . Uylińska, Z. Nowa­
ra — Wi Wyczec-ai.owa, Wl- Zieliński 
— G. Z ye ho wieżowa, inż. St. Urbań­
czyk — II. Broniboczezowa, H. Gocyła 
—* J . Gallotówna. J ; Paluehiewicz — 
St. Lachurowa, St. Slarkiewicz — E. 
Jalkowska, S. Dudek — St. Ko rep Io­
wa, J . Piaeek — K. Gcfezczowa, P. 
Madej — L- M alikova, P Bielski — 

' P. Dudkowa, St. Sitko — Z. Jęd n i3',- 
koAva, R. Malik — K. Lis-owa, E. Biel 
SKi — A. Plackowa

Komitet wykonawczy i Bielski T-» 
Bromboszcz K.. Gawłów na W., Koeik 
Vtł., Nowacki J., Byngierowa S., S a j­
dak Z., Blasik S t , Błasikowa M-, J ę ­
drusik T.» Kiszka Ozuer F'r., Rvn- 
gier St., Walczyk Wł.

Wiadomości bieżące
W torek

4
M aj

Dziś: Floriana 
Jutro: Piusa 
Wschód stolica: 4,00 
Zachód słońca 19.05

Faknrke tatsiywytn pienisto
ZLIKWIDOWANO W SOSNOWI U

W Sosnowcu polio a zlikwidowała 
fabrykę fałszyAvych fO-cio i 10- gro- 
ezówek. W związku z tym zatrzymany 
zistał fałszerz H enryk Biernacki po- 
ciiodzący z WarszaAvy ; jego kochanka 
W ładysława Zimocha pochodząca z 
pow. wieluńskiego

Przekazano ich władzom sądowym 
Dodaó należy, że jest to bardzo nadto 
spotykany wypadek, aby fałszerze fa 
t r y  kowal j 50* i 10-ci1 gros ńw ki Za 
'/wyczaj bowiem fałszerze w yrabiają 
gi ubsze monety.

C zy jesteś członkiem  
L, O. P. P.

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, dnia 4 Lru. o godz. 2050 Teatr 
M iejski z Sosnowca g ra  w Będzinie w 
w sa li k ina „Apollo" komedie G- Forza- 
,io pt. „D ar poranka*' z Brodniewiczom

BALET PARNELLA.
Dziś, dnia 4 bru i ju tro  da. 5 cm o 

godz. 20.30 w ystąpi gościnnie w tea liza  
sosnowieckim  ty lko dwa razy bezkouftu 
r in c y jn y  balet P arnella- B ilety wcześniej 
do nabycia  w firm ie W. C zechow ski, a 
w dniu  p rzedstaw ienia w kasie te a tru  
od godz. 19.

CIESZCIE SIE DZIECI.
D nia 5 bm. o godz. 1C i d n ia  6 bm. » 

rodź. 12 w ystąpi w T eatrze M iejskim  w 
Seimowcu jedyny  w Polsce, znakom ity 
w arszaw ski „T eatr d la  dzieci T. O rtym a" 
Bilety do nabycia w firm ie  W. Cze­
chowski.

IaDOWÓLÓNA i DUMNAs 
POCHWAŁ RAN! DOMU. l  
WYGLĄDU POSADZEK, i  

.OSZCZĘDNOŚCI CZACI1 *

bo kupnie zawsze 
tylko w firmowych 

puszkach
ZAPRAWĘ do P0DŁO6

l o l t nho

Zatiii o k n n n  w Czeladzi
rozstrzygnięty siekierą

W Czeladzi wydarzyła się krwa­
wa aw antura pomiędzy właścicielem 
domu a lokatorem. Stanisław  Sadów 
ski udał się do swego lokatora Solni 
ka, żądając zapłaty komornego. W. 
-pewnym momencie Sadowski uderzył 
Solnika. Ten wówczas pobiegł po sie­
kierę i uderzył nią Sadowskiego w gUi 
wę zadając mu dość głęboką ranę Ran 
r,y gospodarz wyrwał Solnikowi siekic 
rę i na odlew uderzył nią swego prze 

iwnika. ,
Na miejsce wezwaro policję, która 

spisała protokuł. Po opatrunku w szpi 
talu czeladzkim zamierzano przewieźć 
Sadowskiego do szpitala powiatoAve- 
g o  av Będzinie: w  drodze Sadowski, 
który byl w stanie podchmielonym wy  
skoczył z karetki i powrócił do Czela­
dzi. Śolnik doznał lekkich obrażeń i 
pozostał na kuracji ^  domu.

Zakład stolarski
w ykonuje m eble najnow szej mody 
z urządzeniem  w nątrz w ykonanie 
pod gw arancją, w arunk i dogodne. 
S. BARANEK, Sosnowice, Nowopo. 

Końska 19 w podwórza.

K IN A  W SOSNOW CU:
ZA G ŁĘBIE — Piętro wyżej.
ED EN —Flip  i F lap  oraz Wielki plan 
PALA CE — Pan redaktor szaleje 

P T A l T f l -  Htri-ór! A llacha.

-  DELEGATURA AUTOMOBILKLU  
KU KIELECKIEGO ODDZIAŁ A. V. w 
SOSNOWCU, zaw iadam ia członków klu­
bu, że kom isja re je s tracy jn a  d 'a  p o jaz­
dów m echanicznych odbędzie sią dn ia  8 
bni„ a nie 7 bm., ja k  poprzednio podano.

Pojazdy  zgłoszone do le jc ttra c ji win­
ny być dostaw ione punkt, na godzinę 9 
trz e d  lokalem  de legatu ry  A. tv , ulica 
Legionów 18. E gzam ina na kicro-vcov; 
pojazdów m echanicznych rów nież odbę. 
dą się 8 m aja br. od godziny l i  do 13 ej 
i od godziny 15 do 18-ej. In? 'rm ac.ii u- 
dzieła codzjennie se k re ta ria t od godziny 
10-13 i od 16-18. Telef. 6!9«6

-  ZABAW A TANECZNA. S taran iem  
kolejowego kola LO PP. nr. 28 dn ia  5 bm 
odbędzie siq zabaw a taneczna w szuetli 
cy K P W . przy ul. K iliuekicgo nr. A, do­
chód becizie przeznaczony na L O P P  i 
na kolejow ą s traż  pożarną. W ejście na 
zabawą jeden zloty. Początek o godz. 20.

-  LEKTORIUM POWSZECHNE W 
SOSNOWCU. D nia 5 bm. odbędzie ńą w 
domu społecznym na Pogoni przy cl. 
D ługiej 10 ak tua lny  odczyt, k tóry  w i. 
n en zainteresow ać przede wszys*kiru s fe ­
ry  nauczycielskie i szerokie kota rodzi­
cielskie pt. ,.Nowa szkoła i je j znaczenie 
-po»eczne". Odczyt wygłosi dr. Staui- 
m w  K u rsa . Początek odczytu punkhiol- 
nie o godz. 7 wieczorem. W stąp d la  s ta r . 
szyeh i młodzieży wolny.

Dzieci dzieciom
POPI&Y RYTMIKI I TAŃCA.

Popisy  zespołów ry tm ik i i tań ca  urzą 
dza N ina Cichoniowa w środą 5 m aja o 
godz. 13 w sa li g im nazjum  im  E. P la te r
Udział b iorą  nezenice g im nazjum  im. E. 
P la ter, g im nazjum  im. R zadkiew iczow ei 
i szkoły ćwiczeń przy sem iria 'jum .

W  program ie pokazy ry tm ik i i tuń ie  
do utw orów : CoreTi, Dag noli, G riega,
Drożaka, E ingnet, G rclinger oraz tańce 
wiślnóskie. Cały dochód przeznaczony 
jest na kom itet opieki nad dziećmi i mlo 
dzieżą. Pozostałe b ile ty  w cenie 1.49 zł., 
9:1 gr. i 49 g r. są  do nabycia w łirnde  
Czechowski, ul. 3 M aja  8, teł. 61821.

Trup noworodka
W CZARNEJ PRZEMSZY W SO- 

SNOwr u
Przy u l .  Rybnej v Sos.uower Avy- 

duby to z rzeki Czarnej Przemszy zw łi 
ki noworodka, płci męskiej. Policja 
poszukuje wyrodnej mat i.

_  POŚWIECENIE DOMU GROMADŹ 
KIEGO W PORĄBCE. W Porąbce odby 
la się onegdaj uroczystość poświęcenia 

I nowowybudowanego domu grom adzkie­
go. Spraw ozdanie z le j uioezysUFci umie 
ścimy w num erze ju trzejszym .

odlBCbLU GŁOWY

PRIYPRZEZIĘBIENIU 
ORYPIEi KATARZE

Kino-teatr „6D£M“
I  film  — M istrzowie hum oru ja  Ko 

m istrzow ie głupoty

FLIP i FLAP
W roli gł.: STAN L A U IłE L  

i O LIV ER HARDY.
H -g i film  — N ajw iększa sensacja 

św iata  r> t.

W ielki plan
W ro li gł.: S P E N C E R  TRĄCY 

i V IR G IN IA  BRUCE. 
Początek I-go seansu o godz. 17.30, 
w sobotę, niedzielę i św ięta o g. 15.30



gir. A NrJL
KATOW ICE. W torek, 4 m aja
S5.00 S y g n a ł czasu i p jesu  po ranna ŁC3 

Muzyka ludowa. 7.10 W iadom ości tk-żąc-o 
735 K oncert poranny. 12.03 Dęta ork ie­
s tra  12.50 I  w ilk sy ty  i owca ca ła  — p o ­
gadanka. 13.00 K oncert życzeń. 13.15 Mu- 
?yka lekka. 13.58 W iadomości giełdowe. 
1515. Dawne pieśni rycersk ie . 15.40 Lek 
f ja  języka polskiego. 15.35 K ukiełki ślą­
skie. 18.20 Skrzynka ogólna. Ib.uO O isii- 
jaszu  — raciborsk im  rozbójniku- IS 45. 
P ro g ram  na ju tro . 22.45. P ły ty  gram ofo­
nowe.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
cliorei wenerysinych i skór. „Romeo1 

została przeniesiona

| K i  NI 1 8  „ Z l s f t l ś l g
DZIŚ O ST A T M  DZIEŃ!

Gdzie najprzyjem niej można spędzi e czas? Bezsprzecznie w K IN IE  
ZA G ŁĘBIĘ na najlepszej polskiej komedii muzycznej pod tytułem :

PIĘTRO WYŻEJ
(PĄCZEK CONTRA PĄCZEK)

Filtr, pełen areyzabawuych sytuacji wywołuje bez ustanne wybuchy 
szczerego śmiechu W rolach głównych:

E. Bedo, H Grcssó w na, J. Orwid ! inni p o i  z. 17J0.
Piękny dodatek kolorowy:_____ WYŚCIGI ZAJĄCA Z ŻÓŁWIEM

Kino „RBALTO”, Warszawska 18
DZJS ! DZIS i

M ARLENA D IE T R IC H  CHARLES BOYER
w arcyfilmie na który niecierpliwie czekaliście

OGROD ALLACHA
W ykonany w zdumiewają- opięknyeh barwach naturalnych 

Pocz. 1 seansu o 5.30. W niedzielę i święta o godz. 3.

KINO „PAŁACE IS

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Najpiękniejsza para amantów- polski ego ekranu

MARIA BOGDĄ i ADAM BRODZISZ
w doskonalej komedii polskiej p, t.

Pan Redaktor szaleje
W pozostałych rolach: ĆW IKLIŃSKA, SI ELANS KI, FERTNKU, 

GRABOWSKI, ORWID itd.

Wielbi konkurs  z nagrodami!
Zapraszamy wszystk ch do wzięcia udziału w Avielkim konkursie na 

cazwę dla grzałki eleklryer.nej.

GłOWfld nSgfOdS Zł. 100 i całjf szereg mniejszych nagród.
Bliższe szczegóły i warunki konkursu w sklepie Elektrowni, u l  Piłsud­
skiego 18, u inkasentów, akwizytorów oraz na posterunkach monterskich

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

I

Czytajcie „Expres Z ag łęb ia"  który przynosi n a jśw ieższe  ,  . . ^ _  
w ia d o m o śc i  z kraju i ze  świata , oraz daje co- U " ! 4 ' 7  ł  
d z ien n ie  d w ie  pow ieści.  Z a m a w ia ć  m ożna

BĘDZIN,  
ul.  S ą c jew a k ieg o  21 7 1 - 8 1 1

m 71-540
HURTOWNIA MANUFAKTURY H. Unger
p o leca  po cen a ch  k o n k u ren cy jn y ch  towary w e łn ia n e ,  p ó łw e łn ia n e ,  b a w e łn ia ­
ne, firanki,  p łó tn a  różnych g a tu n k ó w ,  jedwabie,  chodniki, chustki, kołdry, sienniki i tp.

1^1*1:! &4 c5t5®c* ro w ero w e , p iłk i n o żn e , w y ro b y  s ta lo w e
! t i i  Mil i  Ib I  n a j k ° rz y s tn iej m o żn a  n a b y ć  w  firm ie
H U  f f  L.H i D BUDKIEWICZ, Sosnowiec, Hodrzejowska 28

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE
F R Y Z JE R K A  zdolna poszukuje na w y­
jazd. Zgłoszenia: sosnow iec, Tow arow a 3
Majerczyk.____________________ _____
F R Y Z JE R  potrzebny na wyjazd. Sowie, 
wiec, P iłsudskiego 2 „Rom a". Zgłaszać
»i<: dziś godz. 12—1 w poi.   ___
POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i. Oi- 
«usz, K rakow ska 3, L ipm an.

KUPNO I SPRZEDAŻ
M W C C T W I H H I  im il Hi

W APNO budowlane w bryłach i m iał 
w apienny d la celów budow lanych i roi 
niczych do nabycia  w firm ie  „Eiies* Sp. 
F irm ow a w Będzinie ul. S ieleeka 19 tel. 
71.595.

WY SPRZEDAŻ sukien  i bluzek po ce­
nach zniżonych Sosnowiec, W arszaw ­
ska 6  ______  _________________ __
K O ZETK I, m aterace, tapczany, óżka po-
!owe na ra ty . M odrzejowska 12.________
RO W ERY  na w arunkach dogodnych 
sprzedaje firm a „Meteor** Sosnowiec,
W arszaw ska C._________________ ______

MONITOR PO L SK U  za ia ta  1J19-1980 
tan io  sprzeda S tow arzyszenie Kupę w. 
jn. Będzina, 3-go M aja 4.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZAGINĄŁ kolejow y dowód osobisty na 
im ię M arii Lis, -wydany przez parow o, 
zownię Łazy.
K O PEĆ W ACŁAW  zgubił dowód osobu
sty  w ydany przez gm inę olkusko - Be 
wierską.

A n t a m i  H r a m

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W spółczesna pow ieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haczeitskieinu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
napalająca na od leg ło.śe.Ni estety masgj na 
la, jak ją nazwali „bcha‘‘. została Im wy 
Iradzioua przez członków " j-n a d u  oś- 
tieuuego niejakiego Grybsklego vel Gn- 
(ermana i Beatę Krynicką, ktorsj udało 
atę ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
ter u a pióba wykradzenia tej szęśei za­
kończyła się śmiercią Grzywaka. w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'ovvo Bur- 
aki i Haezcwski. W kilka dni potem Ha- 
czewski zestal porwąay na uliey i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej atery wpadł jedy­
nie student Reteeki.

£9)
Ale zanim Stanisław  zdołał ochło­

nąć na tyle, aby zdecydować się na 
cośkolwiek, czujny na wszystko i r ie  
v. wy kle spostrzegawczy W iktor Rutce 
k ’, który rewnież dostrzegł Beatę, po­
pchnął go w bramę, gdzie momental­
nie przyw arli w szerokiej, nieoświet­
lonej wnęce.

Jak ież jednak było zdumienie oby 
dwu, a zwłaszcza inżyniera, gdy K ry 
nieka w kilkanaście sekunu później 
** i ęcila w bramę i wbiegłszy lekko po 
szerokich schodach na piętro, zadzwo­
ni-a do drzwi detektywa.

Stwierdził to mianowicie Rutecki, 
który bez najmniejszego namysłu po 
dążył ostrożnie za je j śladem.

— Ja k  pan inżynier zamierza <e-

raz postąpić? — zapytał W iktor, k :« 
dy znaleźli się z powrotem obaj przed 
bramą. — Należy zaczekać, aż ta pa­
ni opuści gabinet detektyw a — podsu­
nął ostrożnie, oczekując decyzji Bur­
skiego.

— Nje, wogóle tam nie pójdziemy 
— odparł Stanisław, — To jest coś 
podejrzanego.

Rutecki w gruncie rzeczy był tego 
samego zdania. Jeżeli jednak nie w y­
jaw ił głośno swych poglądów, to jo 
dynie dlatego, że Burski w stosunku 
do tej kobiety ukrywał przed nim ja ­
kąś głęboką tajemnicę. Chciał więc, 
ażeby wszelka inicjatyw a w danym 
wypadku poehodziła od niego.

— .Więc wracamy? — raczej stwier­
dził, niż zapytał przebiegły student, 
obserwując niezwykłe wrażenie, ma­
lujące się na tw arzy inżyniera.

— Nie, panie W iktorze — zapro­
testował żywo Stanishrw. — Musimy 
tu#.aj poczekać, aż ta  kobieta wyjdzie 
i stwierdzić, dokąd się uda- To jest 
nie mniej ważne od tam tych spraw, 
które zamierzamy wyświetlić.

Rutecki zgodził się bez wahania, 
chociaż riie mógł zrozumieć, dlaczego 
Burski, który jeszcze tak niedawno 
zastrzegał się wyraźnie przed miesza 
ciem Beaty w te spraw y, teraz sam 
postanowił śledzić wszystkie je j ru ­
chy. Pomimo wynikającego stąd za­
ciekawienia, nie chciał o nic zapyty­
wać przejętego Stanisława, spodzie­
wając się, że wkrótce sam będzie mógł 
wy. obić sobie o tym  dostateczne po 
jęcie.

.W oczekiwaniu na wyjście K rynic 
kiej od detektywa, przechadzali się w 
milczeniu po przeciwnej stronie uli­
cy, na której teraz nie pojawił się ża­
den przechodzień. Spacerowali tam  i 
z powrotem. Mijały jednak kw adran­
se i godziny, a K rynicka nie ukazy­
wała się w bramie. W  oknach „detek­
tywa Lanickiego" pogasły już dawno 
światła i nic nie wskazywało na to, 
aby „detektyw ” jeszcze mógł urzędo- 
w ać.

Burski przeżywał niewypowiedzła 
ne katusze. Żadnym jednakże słów­
kiem nie zwierzył się przed zaniepo­
kojonym studentem z istniejącego sta 
nu swej duszy.

Dopiero kiedy szary świt ją ł pe se­
ct erać nieprzeniknione ciemności nocy 
i na niebie pojawiły się pierwsze jaś­
niejsze smugi, Stanisław  jakby prze 
budził się nagle ze snu.

— Chodźmy, panie Wiktorze... — 
już późno.

Poszli.

K rynicka, podobnie jak  przed go­
dziną Rachmil, nie bez wzruszenia za 
dzwoniła do mieszkania Lanickiego- 
W  przeciwieństwie jednak do Guter- 
m anua vel Grybskjego, to wszystko, 
co mogło ją  tu ta j spotkać, by hi ni­
czym w porównaniu z przeżyciami 
Stanisław a Burskiego. B eata miała 
jeszcze w sobie ten cały ogrom bólu 
nieutulonego żalu i żywiołowej wprost 
nienawiści. P lan strasznej, nieludz­
kiej w swym okrucieństwie zemsty 
zarysowywał jej się jeszcze mglisto 
i niewyraźnie, w ierzyła wszakże, że 
zamierzone dzieło doprowadzi konse­
kwentnie do końca. Czekała tylko, a 
by stargane nerwy mogły się odprę­
żyć i umysł był zdolnym do spuk«>j 
oych rozważań.

Sprawa, w jak iej tak niespodzie­
wanie wzywał ją  do siebio szef wy­
wiadu obchodziła ją tylko o tyle, że 
poczuła się jeszcze do przyjętych na 
’ebic obowiązków agentki wywiadu.

Lanicki przyw itał ją  z uprzejmym 
uśmiechem i pomógłszy je j się roze­
brać, poprowadził do gabinetu.

— Zechce pani spocząć, pani Bea 
to — rzekł, wskazując je j fotel. — Czy 
nie m a pani do mnie urazy, że ośmie 
idem się zabrać je j kilka chwil czasu1 
— zapytał z przesadną szarmancją

— Jestem  zawsze do dyspozycji 
pana szefa — odparła zimno, z lodo­
watym spokojem na swej regularne; 
iwarzyczee.

K rynicka zbyt dobrze znała swo­
jego szefa, ażeby wierzyć jego uda­
nej serdeczności. Jakże często dozna­
wała od tego samego człowieka, te- 
mz tak uprzejmie, tak ujmująco ti- 
śmieehającego się do niej.’ objawów 
chamstwa i brutalnego sponiewiera­
nia. Wiedziała, że jest to człowiek, 
zdążający do postawionego sobie cc- 
!•„ wszelkimi środkami. Wiedziała, że 
pod maską serdeczności, kryje się 
właściwa natu ra  człowieka bez serca, 
wyzutego z jakichkolwiek ludzkich u- 
czuć, że jest to tylko jeszcze jeden tuk 
tyczny manewr i nic więcej. Przy la­
da okazji Paweł Lanicki przestanie 
być dżentelmenem i przerodzi się w 
dziką, krwiożerczą bestię. Nic więc 
dziwnego, że do przecudnej uprzejmo 
ści szefa odnosiła się teraz z uzasad­
nioną rezerwą.

— Dawno pani nie widziałem pa­
ni Beato — podjął rozmowę — i 
stwierdzam z prawdziwym zadowole­
niem, że pani fenomenalna uroda po­
tęguje się z dnia dzień. Zapewne pa- 
, • ma nie tylko tysiące wielbicieli, ale 
i nie mniej zazdrosnych rywalek, któ 
re przy pani w yglądają jedynie na 
kopciuszków... he, he, he.. — zaśmiał 
się, ubawiony niewyszukanym kom ­
plementem.

K rynicka milczała, więc „detek­
tyw” ciągnął dalej:

d. e. n.

Wydawca: Helena Monsioręka. — R)d. nacziley: h  CwJerfc. — Druk. „Kąprąs Aagłębia" Sosnowiec, ToatraJLuł l-ft. — R«d. odp.: Tadeu«* Llp**b


